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W y b o r c y  O k r ę g u  III zebran i  na dniu onegdajszym,  
w liczbie 79,  wybral i  w miejsce Pana Józefa Krzyżanow­
skiego ,  k tóry  ma nda t  swój z ł o ż y ł ,  74 glosami  P.  A n to ­
n iego  - Z yg mun ta  Helcia.  W y b r a n y  de p u to w a n y ,  w prz ó­
dy  nim zaufania swoich współobywate l i  z a ż ą d a ł ,  ogłos ił  
d r u k i e m  i w obec  w yborców p o w t ó r z y ł ,  j awnie,  bezwzg lę­
d n i e ,  sumiennie  pol i tyczne przekon an ie  swoje ;  wy tk ną ł  
d r o g ę  k tó rą  pos tę pować  bę dz ie :  w przeświadczeniu ,  iż 
do ty chc zaso wy  k i e runek  posłów naszych  w Se jmie by ł  
m y ln ym  , oświadczył  iż p rzychodzi  w imieniu innveh za­
sad i że innemi  jak do t ąd  ś ro dkam i  * dążyć  będz ie  do 
spe łnienia przeznaczeń  ojczyzny naszej.

Było to pr ze to  wyraźne  odwo łan ie  się do woli n a r o ­
d u ,  nauczonego do św ia d c z e n ie m ,  do  jego ro zsąd ku ,  do 
j e g o  sumienia .  Na to od w oła n ie  odpowiedz iel i  wybor cy  
n iema l  jed n o m y ś ln ie .  Zginęła różnica  s t ro nn ic tw ,  nnta“- 
gonizm różnych  podzia łów sp o ł e cz n y c h ,  bez względu na 
większą lub mnie jszą o ś w i a t ę ,  zamożność  albo s tosunki  
społ eczne .  Zrozumiel i  wszyscy ,  że tu idzie o przysz łość  
o jezyznvy zabłąkane j  na  my lnych  dr ogach .  Pojęli j e dni  
p rzenikl iwośc ią  rozum u,  d ru d z y  ins ty nk tem  k tóry  zwykle 
ma ssy  p row adzi ,  i zląd ta j e dn om yśl no ść .

Pa t rzy li śmy na  twarze  włośc ian  naszych i uważal i śmy 
p o  wrażen iu  ja k ie  mo wa  P. Helcia r o b i ł a ,  iż trafił  w 
p r a w d z iw e  n a r o d o w e  tę tn o ,  i że lud nasz z rozumie zaw­
sze p r a w d ę  , że pójdzie za nią bezwzględnie i oclioczo,  
r ów n ie  jak pogardza  wszelkim f a ł s zem ,  cho ć  w barwę 
in te resu  jego lub ojczyzny p rzyb ranym.  Jeżeli  uważymy iż 
to jest  od  r o k u  1846 pierwszy przykład  połączenia w 
j e d n v m .  wspólnym interesie ,  w j e d n e m  wspolnern dz ia ła ­
niu ludu naszego  z oświeceńszą i zamożniejszą klasą 
m ie szkańców ,  powi tamy len  wy pad ek  ja k o  przepowiednią  
szczęśl iwszej  p r zysz łoś c i , ale także jako  w s k a z ó w k ę ,  jaką 
n am  dro gą  iść w y p a d a .  Nie na d r o d z e  obcych  nam,  z 
naszą przesz łośc ią ,  p ie rwias tk iem r odz im ym ,  po rz ądk ie m 
sp oł eczn ym ni ezgodn ych ,  w pra k ty ce  n i e w y l r a w m c h  za ­
sad ,  s łow em  nie na  drod ze  fał szu,  ale na dr od ze  p r a ­
wdy pochwycone j  w rzeczywistości ,  może się po jedna ć  
r o z b r a t  dzielący c ienien ia  społ eczn e  naszego  nar o d u .  
Dlatego  choć  od kilku miesięcy dość  g ło śn o  i dość o b ­
ficie przemawiano  do  n a s /e g o  lu du ,  był  to tylko glos 
woła jącego  na puszczy,  a w oś w ieceńszyeh  powsta ł  tylko 
szał i zamęt  u m ys ło w y,  który nie mógł  przyjść ani do 
s tanowczego ,  rozsądnego  dz ia łania ,  ani na we t  do  właśc i ­
wego wyrazu.

Czas zd rowo  spoj rzeć  na rze telne położenie,  i miasto 
odrazu  pędzić za spe łn ien iem lego co se rce  | ragr.ie,  a 
czego obecna  n iedozwala konieczność ,  uchwycić  te ży­
wioły k tóre  są, na nich s i ę  o p r z e ć ,  do  życia je  w p r o ­
wadzić.  W skazał  to F.  Helce l  sw oim g łos em,  uświęcili  
swym m an d a te m  w yborc y .  J es i i0 znak z rozumia ły  
dla każdego k to z rozumieć  zechce.

Co  do nas ,  przekonani j esteśmy,  iż doświadczenie  
Ostatnich cz t e r ech  miesięcy oświeci ło  dos ta tecznie  opinię 
'v k r a j u ;  p rzekonani  równie  jesteśmy,  iż gdyby wszyscy 
depu towa ni  Krakowa a na we t  Gal icyi ,  zapylali  w y b o r ­
ców j a k  z robi ł  F .  H e l c e l ,  czy chcec ie  abyśmy w po­
łączeniu z innemi Slowiuńskiemi szczepami pracowal i  nad  
Urządzeniem pańs tw a w porządny i wolny federacyjny 
o r g a n i z m ,  z wyłączeniem wpływ ów  niemieckich? o d p o ­
wiedziel iby,  j ak  odpowiedz ie l i  P.  Hclc lowi:  chcemy .  Ula

lego m n ie m a m y ,  iż pos łowie  tak k ra k o w sc y  j a k  galicyj­
scy,  jeżeli tę p r a w d ę  uznają,  jeżeii  lepiej doświadczeniem 
nauczeni ,  czują j ak ą  s zkod ę  ojczyźnie  zrobili przez spól-  
bratanie  się z an arch icznem  niemieckiem s t r o n n ic tw em ,  a 
pominięcie  związku z szczepami  s łowiańskiemi ,  powinni  
złożyć lub ponowić  swój m a n d a t ,  aby zstąpiwszy do  ludu 
i wyrozumiawszy je g o  dążność i p rawdziwy in teres,  w tej 
dążności  i w tym in te res ie ,  a nie w wymarzonej  b ł ę ­
dnej  leoryi  k ie ru ne k  do  nowego  pos tępowania  swojego 
znaleźli.

W s po m nie l i ś m y w piśmie naszem n i eda w no ,  iż pos tę ­
powanie  posłów naszych  pod ścisły weźniemy rod )  ór ;  
w kr ó tc e  danego  d o t r z y m a m y  s ło w a ;  o be cna  c l i ' ila nie 
dozwala nam podnos ić  dziś t ego pytania;  ale dziś żąda­
my po nich,  aby wszedłszy w sumienie  swoje ,  wyznali  
j akie  przysług i  k rajowi w Sejmie odd  li, kędy  czas cz t e ­
r o m i e s i ę c z n y  ich p ra cy ,  a naszego oczekiwania.  iMówiiny 
t o bez  żó ł c i  i p o t ęp i a n ia ,  w i e d z ą c  j.ik t r u d n y  dla na rod u  
ni edoświadczonego zawód pol i tyczny,  ale w nadziei  iż 
właśnie doświadczenie  k t ó r e g o  n abyli, poprowadzi  ich 
na inną d r o g ę ;  to bowiem co dotą d  b ył o  b ł ę d e m ,  winą 
staćby się m o g ło .

Nim s k o ń c z y m y  d o d a m y ,  że w yb o rc y  włośc ian ie ,  z 
t akiem uczuc iem przyjęli  właśc iwą F. Helcia u w a g ę ,  iż 
przyszli do zyskanych  praw i sw obó d na drodze  czystej 
i p rawej ,  a nie myśleli  zas ług iwać  na nie r a bunk ie m  i 
m o r d e m  r o d a k ó w ,  iz ki lkudziesięciu Z nich uda ło  się p o  
wy bo ra ch  do  w y b r a n e g o  d e p u to w a n e g o ,  oświadczyć  mu 
w dzięczność swoją i zgrozę  zbrodni  ja k ą  się ludność wie j ­
ska w cyt ku lach za W is ł ą  sp lami ła .

. Sobor narodowi/ niemiecki. —  Śród  burz  pol i tycznych 
wst rząsa jących  E urop ą ,  ś ród walki wypowiedziane j  przez 
to co chce  b y ć ,  t e m u  co j e s t  i b y ł o ;  w czasie kiedy 
wszys tkie zadania pol i tyczne ,  spo ł eczne  i n a r o d o w e  p o d ­
dane  są pod rozpraw ę słowa lub miecza ,  —  rel igia,  wol­
ność sumienia,  byt  ko śc i o ł a ,  zostały także zakwes tyono-  
wane ,  w Niemczech  mianowicie.

YV kraju tym m arz eń  i niestałości  umysłowej ,  religia 
katol icka a nawet  w ogóle chrześc iańska ,  była zawsze 
pr zedm io tem rozpraw świeckich  po k a te d r a c h  uniwer sy ­
teckich ,  w książkach filozofów, w brosz urach  i p i smach  
u lo tnych  rozlicznej b a rw y  r e fo rm a to ró w .  W  os tatnich  
mianowicie czasach,  filozofowie nowej  szkoły,  przyszli 
do  o t w ar t eg o  głoszenia  a le izmu.

Dopók i  nauka  filozofów i r e fo rm a to ró w  był a  w’ teo-  
ryi,  d u c h o w ie ń s tw o  katolickie niemieckie walczyło teo-  
r v ą ; lecz, gdv zaczęto probow ać wprowadzenia  je j  w p ra ­
k tyk ę  przez rozszerzanie tak nazwranego Kościoła nietniec~ 
biega Rongiego ,  kiedy rządy n iek tórych  państw n i emieckich  
zdają się sprzyjać" lej re formi e ,  kiedy mianowicie niekló-  
re pos tanowienia  se jmu f rankfur lskiego wyjaw iły dążność  
pol i tyków i prawodawców’ niemieckich zmierza jącą ku 
•ścieśnieniu wolności  rel igi jnych i poddaniu  zu p e łn em u  k o ­
ścioła katol ickiego w Niemczech w ładzy  świeckie j ;  k a ­
tolicy n iemieccy  przerażeni ,  zaczęli myś leć  o ś r o d k a c h  
oddziaływania.  W  tym celu powstała Unia katolicka i 
Stowarzyszenie Piusa IX  obe jmujące  już dziś w ielką licz­
bę cz ło nków i rozszerzające się po ca ły ch  południo­
wych Niemczech .

Le c z  nie dość  by ło  us i łowań cz łonków niższych k o ­
ścioła katol ickiego w N ie m czech ,  k l e r  najwyższy,  b iskupi  
nie mogli  pozostać bezczynnymi w obec  n iebezpieczeńs tw



dla rcligii, lub działać pojedynczo i bez związku. Jakoż, 
|)odana myśl Sobot a narodowego niem ieckiego  została przy­
jętą przez wszystkich arcybiskupów i biskupów którzy 
na miejsce Soboru wyznaczyli miasto Wurzburg w Fran- 
konii. Tam się zjechali wszyscy prawie osobiście lub 
przez delegowanych i na dniu 1 Listopada Sobor został 
rozpoczętym pod prezydencyą kardynała arcybiskupa Salz- 
burgskiego, księcia Schw arzenberga, przy stosownych o- 
brzędach kościelnych.

C o  S o b o r  u r a d z i ,  c o  p o s t a n o w i ,  n i e o m ie s z k a m y  d o ­
n i e ś ć ,  b o  są d z im y  że  c z y t e ln ik ó w  n a s z y c h  o b c h o d z ą  w s z y s t ­
k i e  r u c h y  jak ie  s ię  d z iś  pojaw iają  , a t e m c i  bardzie j  ru ch  
r e l ig i j n y ,  k tó r y  s z c z e g ó ln ie j  w  N i e m c z e c h ,  zd aje  s ię  za­
p o w ia d a ć  n ie  d a le k ie  i w a ż n e  w y p a d k i ,  są d z ą c  z t e g o  co  
s ię  o k a z u je  z r o z ż a r z a ją c y c h  s i ę  c o r a z  bardziej  k w e s tv i  
r e l ig i j n y c h ,  t ł u m i o n y c h  c h w i l o w o  k w e s ty a m i  p o l i ty c z n e -  
m i ,  a le  w y c h o d z ą c y c h  na w id o w n ię  p rzy  k a ż d e m  zd a­
r z e n iu .

Śród tylu zdarzeń i wypadków dzisiejszych. Sobor 
całego kraju takiego jak Niemcy, jest także wypadkiem 
nie małym, bo już oddawna niesłychanym.

I) O N IE S IE  N 1A U RZ Ę D O W  E.
Ner  447.  —  P o w o ł a n y  r e s k r y p te m  wysokiego min is t eryum 

z dnia 4. b. m. dó p r zewodnic twa  komissyi  gubernialnój  w K ra ­
k ow ie ,  do  której  zakresu działania należeć  będą  wi, 'tylko 
i nteresa do  teraz,  przez komissarza r zą do we g o  za ła twione ,  ale 
i n i e k tó re  czynności ,  do tyczące  się zachodn ich  c y r k u łó w  Ga-  
l i cy i ,—  o b j ą łe m  to u rzędowanie  na du iu  dzisiejszym. O czem 
każdego ,  komu  na tom zależy,  zawiadamiam.

K rak ów ,  dnia 17. L i s topada  1848 . r.
E ltm a yer , C. K.  Radze a  na r odowy.

—  Gazeta Krakowska  onegdajszS,  ogłasza  pismo p. N o w a­

kowskiego  p l e b a n a ;  W a w rz e ń c a  Kota rby,  wójta wsi Świąt ­

nik,  p ros tu jące  doniesienie umieszczone  w Nr.  200 tejże ga­
zety,  jakoby spoko jnosć  Świątnik b y ła  zagrożoną przez c h ł o ­
pów okoliczny*, h na dn iu  z 3 o na 3 1 Października.  P od p i -
s a n i  z a p r z e c z a j ą  z u p e ł n i e  t e m u  f a k t o w i .

------------------------- 1 ----------------—

Po'itian 15 Listopada. Wczo ra j  w yp usz cz on o  18 rodaków 
z fortecy poznańskiej  , p o d o b n o  ostatnich.  Po zos ta ło  ićh j e ­
szcze ok o ło  20 w lazarecie i 18 w rowie  fo r t ecy  Winiary.  

O d  tvch ostatnich żądano  podpi su ,  iż chcą się u d a ć  do Ame­
ryki.  Do  Fran cy i  lub  gdzieindziej  nie pozwolono.  Niektó­
rzy tylko,  i to mniejsza l iczba podp i sa ła  się, reszta odm ów i ła  
podp i sów,  oświadczając,  ze ziemia,  na której  się obecn ie  cho ć  
•w w i ę z i e n i u  znajdują,  jest z i emią polską,  z mej się przeto nie- 
oddałą .  Zostawiają  do  woli w ła d z om  co z n i m i  chcą zrobić ,  
lecz sami nie po d adz ą  ręki do  własnego  wygnan ia ,  choćby  
im p r zysz ło  g ró b  w więzieniu znaleść.  Ci nieszczęśliwi, a za ­
razem do  ziemi polskiej  lak gorąco przywiązani ,  są wych od ź­

cami z Polski  kongressowćj  i zostają od  wielu lat w ziemiach 

pod  pan ow an iem  pruski  em  będących.
Po/.nań 17 List. Z warowni  na W in ia r ac h  w tych dniach 

p rzeznaczono  33 więźniów na wyda len ie  do  t r a n c y i  lub do 
Polski  kongressowćj .  Nie w iad om o jckie do  tego rozkazu 
b y ł y  p r zyc zyn y ;  a k iedy d r u g i m  spólnikom ieh niedoli  po 
d łu g im  czasie więzienia dozwolono w ró e ić  do  d o m u ,  dla 
czegóż w łaśn ie  te nieszczęśliwe o fiary p rzeznaczono  na tu -  
ł a c tw o  lub na rossyjskie katusze? D o  tych nieszczęśl iwych 
którzy się w tak o k r u t n ć m  znajdują po ł oż n iu  na leżą :  Grzy-  
Rówski ,  T ra w k o ws k i  i Rujewski .  (G«->. Pol.)

A U S T  R  Y A.

W iedeń  i 5 Listopada . —  Na m o c y  wyro ków  sądu wojen­
nego z dnia 14 b. m.  1) Horwa lb  r o d e m  z Sagb  w Węgrzech  
l iczący lat  33,  katolik, żonaty szewc i podporuczn ik  gwardyi  
na ro do wej  w H e r n a l s ,  za ud z i a ł  w  zbrodni  b u n t u ,  za czynne 
podżegan ie  do napaści  wojsk cesarskich,  za osobis te naczelni­
c two W tern przedsięwzięciu w chwil i  gdy gwar dy a  narodowa  
w Hernal s  już b r o ń  z ł oż y ła ,  a) Józ e f  D an g e l  żołnierz z 18 
kompani i  p u ł k u  p iechoty Ri t te r  von Hess 1 3) Antoni Rykliu-  
ski z 6 kompani i  p ie rwszego batał ł ionu pu łk u  piechoty ks.

Nass a t t : z.t przcnicwic rzcuie  i krzywoprzysięzkte ods tąp ien ie  
od  swoiclji oddzia łów a przejście do tutejszych pows tańców 
na zasadzie p rok lomacyi  feldm* ks. Wio d i s ch gra lz  z 20,  23gt> 
Paźdz ie rnika i 1 L is topada b.  r. skazani zostali na śm ie r ć  przez 
po w ieszen ie ,  wyrok j ednak  wykonany  został  przez rozs t r ze ­
lanie tegoż samego  dnia o godzinie w p ó ł  do 5 po p o łu d n iu  
w tutejszych fossach.  (G az. W ied .)

D. 16 Listopada. Dziś o godzinie  8 z r ana  . k o m e n d a n t  
gwar dy i  narodowej  Messenhauzei  rozs t r zelanym zosta ł  w fo­
sach miasta przy  nowej  b ramie .  Wielka massa ludu  by ła  tam 
zg rm a dz on a ;  Messenhauzer  szybkim po s t ę p o w ał  k rok iem 
wśród  b a r dz o  mocne j  e sk or t y ,  k tó ra  doszedłszy na miejsce 
exakucyi  u f o r m o w a ła  quar ree .  Messenhauzer  poca łowawszy  
po d w ak r o ć  p o d an y  mu  przez  ka p ł an a  k r u c y f i x , od rzu c i ł  
płaszcz i czapkę i s t aną ł  z go lą  g ło w ą  p r zed  swoimi m o r ­
d e r c a m i ,  do k tórych  k ró tką m ia ł  p rzemowę.  Następnie po­
ł o ż y ł  rękę na sercU i z a k o m e n d e r o w a ł  sa m :  ognia !  P r z e ­
wróc i ł  się w tył  gdyż o d e b r a ł  knle stojący, n i edozwol iwszy 
sob ie  nawe t  oczu zawiązać.  Wy z io ną ł  d u ch a  j ako  boha te r ,  
i podobn ie  jak Blum z religijną sk ruchą  i zaufaniem w t i y n m l  
wolności .  W  ostatnich d n i ac h  zanim się s t awi ł  p rze d  sąd 
w o je n n v ,  nap i sa ł  w do tnoweiu  zaciszu pamię tnik  o w y p a d ­
kach paźdz iern ikowych ,  k tóry wkró tce  wyjdzie na jaw, i m u ­
si być wielkiej wagi do ocenienia  tych  pamię t nyc h  zdarzeń .

Wczor a j  wieczór  po t ró jna  exeku cya  p r zy po mn ia ła  mie ­
szkańcom stol icy o k r o pn o ść  sądu  doraźnego.  J e d n y m  z r o z ­
s t r ze lanych,  b y ł  szewc węg ie rsk i ,  p o do b n o  o udzia ł  w za­
m o r do w an iu  L a t o u r a  oska rżony .  Dru dz y  dwaj  del ikwenci  

byl i  żołnierze.

W czo ra j  Ban Jel laczycz z ca ły m swoim sz tabem b y ł  "  te­
a t rze n a d w o r n y m  na Normie.  Pub l i czność powiększej  części 
z of icerów z łożona  przy ję ła  go w iw a te m ,  poczem zażądano 
h y m n u  na r o d o w e g o ,  k tó ry  odśp iewany  został  przez Gal lów 
i Dru id ów  na scenie wraz z oficerami w par t erze .  Pomięd zy  
osobami  świeżo a resztowanemi ,  zna jduje  się h rab ina  Rewiea-  

ka ,  w d o w a  po kan c le rzu  n a d w o r n y m  węgier skim i poś le  
w  F lu rency i ,  p o d  za rzu tem jak m ó w ią ,  namawian ia  pol skich  
żo łn ierzy  do  dezercyi .  J ako m o r d e r c ó w  L a t o u r a ,  w yk az a ło  
ś ledztwo t rzy  indywidua mianowicie :  pe w ne go  ślusarza,  g w a r ­
dzistę i tkacza.  Nad u fo r ty f ikowaniem W ie d n ia  p racują n ie ­
p r z e rw a n i e ,  o b o k  pal isad 1 ba t l e r y j ,  zamyślają także o za­
p rowad ze n iu  w ki lku miejscach cy t ad e l i  l u b  b loekbauzów.  
T r w a n ie  s tanu ob l ężen ia ,  zależeć zapewne będz ie ,  od u koń 
ezenia tych  prac.  Min,ster  węgierski  Messaros u jecha ł  do 
O ło m u ń c a ,  a j e ne ra ła  Moga W ę g r z y  mieli powiesić.

Hi:. Stadion mn p rzeds tawić Sejmowi w K re m z ie r  p r o g r a m  
mini s t eryalnv ,  na k tóry sejm zapew ne  niebędzie mó g ł  inaczej 
odpowiedz ieć  jak wezwaniem go do Ustąpienia. Re da k to r  
S ch w ar ze r ,  n i e m óg ł  o t r zymać  pozwolenia  na dalsze w y d a ­
wanie dziennika swego Oest re ich.  Zei tung .  co dowodzi  że r ząd  
wojskowy ani umia rkowanej  oppozycyi  c i e rpieć  niechce.

{■Gaz. W roe.)

Czytamy w dzisiejszej gazecie wiedeńskiej  co  nas tępu je :  
W a c ł a w  Messenhauser ,  r o d e m  z Prosni tz  w Morawie ,  l iczący 
lat 35, katolik,  bezżenny,  au to r ,  p rzeko nan y  został  w ła s n e m  
zeznaniem w przedsięwz iąłem z nim śledztwie są do wo -w oje n-  
nym,  iż w swój godnośc i  jako naczelny k o m e nd an t  gwardy i  
na rodow ej  wiedeńsk ie j ,  zbio jne  powstanie w Wiedn iu ,  j ego 
okol icach i ki lku p r ow in cya ch  p lakatami  i wezwaniem do  
pospol i tego ruszenia p o p i e r a ł ;  że nawet  po og łoszeniu  W i e ­
dnia w stanie oblężenia,  p rok lamacyą  F e ldma rsza łka  xięcia 
Windischgr i i tz  z d. 20 i 23 z. m. dalszcm wezwaniem z d.  
25 t. m. i poźniejszem rozkazem tejże daty  do bun tu  p rze ­
ciw Wysłanym przez N. konstytucy jnego  Cesarza w celu p rzy­
wrócen ia  w W ie d n iu  spokojności  i po r zą dk u  wojskom, po d ­
b ur za ł  i toż wojsko do z ł amania wierności  skłonie us i ł owa ł ;  
że dalej t e r ro rys tycz nym  rozkazem najzaciętszą obronę  W i e ­
dnia o d  n ad c hod zą cyc h  wojsk toz porządz i ł  i tak zbrojny o-  
p o r  czynnie p o p i e r a ł ;  z.e nawet  po zawarciu kapi tulaoyi  o
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p o łu d n ie  dwa bu le lyny  o m n ie m a n em  zwyc ięzkiem zbli­
żaniu się zapowiedzianej  już w dniu 28 t. m.  s i ły zbrojnej  
■węgierskiej w licznych od d ru ka cb  rozp uśc i ł  i t ym sposobem 
z łamanie zawar tej  kapi tulaey i  sp o w odo w ał .  Zos ta ł  więc W a -  
<:law' Messcnhause r  wyrok iem sądu wojennego  z d. 11 b. ni. 
ozna jmionym,  w d.  lĄ t. m. na m o c y  p rzy toczo nyc h  prokla-  
iuacyj  oraz art.  62 §. \  kod.  kar .  wojskowego skazany na 
śm ie rć  przez  powieszenie,  wyrok  jednak w d .  16 b.  m. o go­
dzinie 8  zrana w tutejszych fossach w y k o n a n y m  b y ł  przez 
rozstrzelanie.

Taż. gazeta zawiera odezwę  ra dy  miejskiej do  obywatel i  

w której  ich ostrzega,  że g dy  dziś o godz.  10 z rana ostatni  
t e rmin do z łożenia b roni  up ływ a ,  każdy w k tórego miesz­
kaniu znaleziona będzie b r o ń  jakakolwiek p rzy  rewiz j i  d o ­
mow ej ,  u legnie sądowi dor aź nem u,  a zara2ein wzywa oby ­
watel i  aby  zapobiegając n o w y m  n ieszczęściom i wyro kom  
śmierc i  jakieby ztąd wynikły,  z z ł oże n ie m pozostał ej  jeszcze 

bron i  pospieszyl i .
I W  Szląsku aus t ryackiem panu je  między włośc ianąmi  wiel­

kie  i groźl iwe  wzburzenie.  AVynij'sliIi oni  sobie system wy ­
muszan ia  k tóry z największą konsekwencyą ,  p rze moc ą  i g w a ł ­
t e m  osięgają. Jeśli  spiesznie p o m o c  nie nadejdzie przyjdzie 
do  największych okropnośc i .  W i e l u  już  właściciel i  i of ieya-  
listów' u c i e k ło  do  miasteczek.  Ch ło p i  żądają da rowan ia  wszys­
tkich p o d a t k ó w  od r. 1821 p ł a con yc h ,  wynagr odz en ia  L au -  
d em ru m i t. d. Już  im poczyn iono  z p rzy mu su  n iek tó re  zna­
czne koncessyc bez k tó rych  b y ł o b y  przysz ło  do scen p o d o ­
bn y ch  gal icyjskim z i 8Ą6

Dnia  l 7 Listopada. Mówią o u k ła d ac h  przedsięwziętych 
z s t rony  W ę g r ó w  w O ł o m u ń c u  i wskazują mini st r a Meszaros 
j ako  pe ł nom ocn ik a  do ich p rowadzen ia .  J e l l acz jc  ciągle je­

szcze w W i e d n iu .  Wi n d i sc h g ra tz  wydtf ł  odezwę przestrze-  
gająeą o emissarynszaeh us i łujących jeszcze ciągle odwodzie  
wojsko od  w ie rnośc i ,  i wyznaczającą  nagrod ę  25 zł r.  za 
wyśledzen ie  każd ego  takiego emissa ryusza.  (G az. Szli]

D nia  17 List. D ok to r  Iłach ma objąć mini s te rs two  sp ra ­
wiedl iwości .  Wielki  zak ład  L ieb iega  e t  Co m p.  w Reićheft-  
b e r g u  s ta ł  się pastwą płomieni .  Dr .  Bechcr  zosta ł  u w i ę z i o ­

ny; na pew ne twie rdzą iż w pap ie rach  j e g o  z n a l e z i o n o  do-  
w o d v  p o r ozu mi en i a  z Ko sz u t em ,  ma lam hyc plan i sposób 
fałszowania trust rynek ich ba n k n o t ó w  i zarzucenia niemi  k r a ­
ju.  Og łosz on o  u rzędownie  iż wszelki związek pocz towy / . W ę ­
grami  ze rwany  zosiaje. —  W  Za gr ze b iu  (Agram) miano  o d ­
k ry ć  spisek wykrywający  nowe  know'ania ł toszuta .  Mających  
w nim udz i a ł  po jmano .  P rzedn ie  czaty ko rp u su  aus t ryac -  
k iego stojącego przy Bruku  nad Le j tą ,  dochodzą  do Wol f -  
s tahl  p o d  P re sz b u rg ic m .  (K or hdl.)

P R U S Y .
Berlin  16 Listopad. —  Sp ok o jn ość  w stoficy trwa n ie p rz e r ­

wanie i zdaje się że k r o tochw i lny  stan oblężenia wkrótce  b ę ­
dzie zniesionym.  Zapewnia ją  przynajmniej  że w sa me m 1111- 
n i s t e ryum toczą się nad tein ob rady .  Po tężna par tya  d w o r ­
ska, k tóra  jeszcze n iedaw no  radz i ł a  środki  ene rg iczne ,  t e i az  
radzi  nawróc ić  się i ustąpić.  W  mini steryurn Brandenburg ,  i Man- 
teufell stoją naprzeciw siebie.  J e dn ak ż e  p ro fesso r  L e o ,  je­
ne ra ł  R a u c h ,  prezes  v. G er l ach  k tó r ych  teraz powszechnie 
Uważają ża g ł ów ny ch  dor adz ców  d w o r s k ic h ,  obstają uporczy­
wie za przyję tym r y s t e m a t e m ,  i nie chcą s łyszeć o żadnym 
pośredn ic twie .  Piastują oni zapewne  w swoich  g ło w ac h  myśl  
0 s łyn ny m upa d k u  krolewskości  w szlachetnej  walce.  Utrzy­
m uj ą ,  że sam król  myśl  tę im przypisuje.  Z  drugiej  s t rony,  
s t rony,  która zapewne niesprzyja d ąż no śc io m najnowszych cza­
sów,  ale postępuje uczciwie,  do radzają  królowi mini s t eryurn pod 
kierunkiem G r a b o w a  lub Beckera tha .  Do u c h w a ł y  se jmu 
fnmkfur t sk iego ,  k tórą  s t ron n ic two  l u do w e  za mniej  ważną 
Uważa ,  s t ronn ic two dwo ru  wielkie przyv. ięzuje znaczenie.

O so by  dotychczas  aresztowane juz po większej części u-  
Wolniono,  odda ue  bo w iem  zos ta ły  pod sądy cyw i lne ,  które 
je naturalnie za niewinne uzna ły.  Rozbrojenie gwardyi  po­

stępuje ciągle,  i rezul tat  jego zdaje się byc’ znaczniejszym niż 
p rzewidywano.  Dzisiaj ok o ło  i 5oo sztuk broni  złożono .

Z g ro m ad z en ie  n a r o do w e  nie ma dziś posiedzenia.  D e p u ­
towani  uczęszczają na sessye s t ronnic tw  i oczekują wypadków,  
sądżą bowiem iż przez orzeczone wczoraj  odmówien ie  p o d a t ­
ków środki  j ak iem i mogl i  ro zporządzać  w yc z e r p n ę l i , resztę 
więc pozostawiają krajowi.  Mówią,  że L an d w e ra  p om or ska  
i Saska powołana  zos ta ł a pod  b r o ń ,  i że dziś już wyszły o d ­
nośne do  tego rozkazy.  W i a d o m o ś ć  o r ezygnacyi  p rez y de n ta  
policy'! von Barde leben potwie rdza  się. Na jego miejscu ma  
być radzca rządowy f l inke ldey  z Merzeb urg a  przyjaciel  Bran­
d e n b u r g a ,  za tem n iepopu larny .

W  prowincy i  Saskiej  wielkie panu je  wzburzenie.  Tak w Ha l ­
li jak i w M a g d e b u r g u  p rzeszkodzono  wyjściu wojska b a r y k a ­
dami i częś iowym ze rwan iem kolei  żelaznej ,  po d o b n o  w p o ­
rozumieniu z nim. Mówią o pospo l i t em ruszeniu z 4 ° , ° o o  
łudzi,  t amże uorgnn izowanem.

Spodziewano  się tu dziś powszechnie w y b u c h u  walki .  Mó­
wiono o spokojnej  d e m o n s t r a c j i  z s t r o ny  l u d u ,  która b y ł a b y  
mus iała  w y w o ła ć  s tarcie się. T y m c z a s e m  wszystko zaszło 
spokojnie i d emo ns t raey i  nie by ło .  Dzisiejszy S taa tsanzei -  
ge r  zawiera kilka a r ty k u ł ó w  wstępnych na w p ó ł  n rzędo wyc h ,  
w których rzecz nuturałna,  s tawa w obr on ie  całego p os t ęp o­
wania r z ą d u ,  a nawet  p rzebąku je  o rozwiązaniu zg r om a d ze ­

nia narodowego .
Dnia 18 Listopada. Uwoln iwszy  do tychczasowego  p r ez y ­

denta  policy! p. v. Bardeleben  od  obowiązków tego u rzędu ,  
król  zamianował  na jego miejsce r adc ę  r ządowe go  I ł inc ke ldey  
p r ez y d en te m  pólycyi  miasta Berlina.

Niek tóre  dzienniki  em ieśc i ły  pog łoskę ,  j akoby  król.  an-  
gieski po se ł  L o rd  We s t m or e la n d  i p o se ł  Rzpltej  f rancnzklej  
p. Arngo z okaz j i  przeniesienia se jmu  u s t aw od aw cz ego  do  
B r a n d e n b u r g a , mieli się u d a ć  do P o t s d a m u  i od radzać  k r ó ­

lowi to postępowanie .  Je s t e ś my  1 um oc ow an i  pog łoskę  tę 

s t anowczo za p różny  w ym ys ł  ogłos ić.  (Staats Anz.)
Dnia 17 Listopada. P róc z  lego że spo ko jność  nie /o s t a ­

ła dojyehczas zak łóconą,  nie zaszło dziś w stol icy nic b a r ­
dzo ważnego.  Rozbro jen ie  pos tępuje  n iep rze rwan ie ,  równie  
jak aresztowania któryo h liczba co raz większa. I lak os ta ­
tniej nocy of icer  z o d d z i a ł e m  ż o ł n i e r z y  wszedłszy do  d o m u  
winiarza Hippel  w k tó rego  łokalu o d b y w a ł y  się zg r o m a dz e­
nia p a r t i demokratyczne j ,  wzięli go do  więzienia.  W s z y s t ­

kie te uwięzienia odbywają  się bez żadnego  p iśmiennego  roz ­

kazu,  i ani władze sądowe  ani policyjne ża dn eg o  w nich nie 
mają udziału.

Z gr om ad ze n ie  na ro d o w e  ani wczoraj  ani dzisiaj nie mia ło  
posiedzenia.  W j  działy jego zat rudniają się obec n ie  wydaniem 
pr ok la m ac j i  do  wojska. Z a r ty k u łó w  Staats - Anzeigera  wno ­
szą, że król  zamierza rozwiązać zg romadzenie  na r odo we ,  skoro 
.przeniesienie j e g o  i o d r o c z e n i e  n ieodpowiedz iało  celowi.  L i ­
czba adressów przychylności  dla se jmu cora z  większa.  Z  d r u ­

giej s t rony  mini steryurn poleca  l au dra tom  wydawanie  ad r e s ­
sów w jego duchu .  T a k  d o w ia d u j em y  s ię ,  że l andra t  o bw od u  
Wr ie tzen ,  w tym celu wsie swojego o bw od u  objeżdża.

O p lanach  mini s t eryurn nic nie wiadomo nowego .  P r o ­
fessor L eo  ma się za jmować  red a k cy ą  koustytuoyi  mającej  
b y ć  nadaną. Pods tawą jej będzie jak się zdaje konstytueya 

belgijska.

W roclaw  18 Listopada. —  O b c r p r e z y d e n t  prowincyi  Szląz- 

ktęj nas tępujące w y d a ł  ogłoszeniem

\ Mam sobie za obowiązek ozuajmić p r o w i n c y i , jakie s ta­
nowisko zab ie ram w o b e c n e m  rozdwojeniu  między  koroną a 
zg romadzen iem n ar odo w em u.  Dla tego podaję  niniejszym
do powszechnej  wiadomości ,  ze na po g ł os kę  o uchwale 
zgromadzen ia  na r odo w ego  z dnia t 5 b.  tn. o świadczyłem na­
tychmiast  ministeryurn s t a nu ,  że w razie g d y b y  się ta wia ­
d om oś ć  po twie rdz i ł a ,  mus i a łby m p o d ł u g  moich konstytucyj­
nych z a s a d , uchwałę  tę} Ujyą4 ąjb, j a ko  p rzymuszoną  obro nę  
przeciwko użytym przeciw' n i emu  niekonstytucyjnym ś rod-
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k o m ,  i c  przeto  nie m o g ę  uchwale  tej się sprzec iwiać ,  wrazie 

g d y b y  w tej mierze  wez wan o  mię do  udziału.
N apominam przytęm najusilniej mie szkańców prowincyi ,  

aby przez najskrupulatniejsze u trzymanie  spokoju i porządku  

przyczyni l i  się do spo koj ne go  rozwiązania  t ego  konfl iktu.

Z  moj ego  konstytucyjnego stanowiska wystąpię s tanowczo  
przec iw  wielkiej  dążnośc i  anarchicznej  lub  republikańskiej,  
godzące'} na konstytucyjną monarch ią  i pub l i czny  porządek,  

W r o c ł a w  17 Lis topada i 848^ J ^  fpodp. )  b inder.
Korresp. W roclaw  17. L is to p a d a .—  W a ż n e  zajścia w szląz- 

kiej s tol icy  k ładą  mi p ióro w rękę,  c o  czyn ię  tern skwapliwiej ,  
ze  m i m o  u łatwienia  komunikacy i  z K r ak ow em ,  fa ł s zywe  wia­
d o m o ś c i  wyczytuję  w gazetach tamtejszych.  Piszę w ięc  s ł ów  
kilka n ap ręd ce  o  dzis iejszym dniu,  który _wszyslkich W r o c ła w -  

czy k ó w  w b luz i e  z ie l onej  i z karabinem na ramieniu na nogach  

postaw ił, m im o  zaw ieruchy  i śniegu,  a to z następujących przy­

czyn:  Ostatnie rozporządzenie co  dzień ch ud sze go  sejmu Berliń­

sk i ego  (na k tórego m ów ią c  naw ias em ,  o b ł a w ę  Bradenburgo -  
W r a n g c l ,  jak na wilki  robi)  zakazujące p łacen i e  podatków  
teraźn iejszemu mini st eryum,  znalazło wielką aprobacyą  tu u nas 
i 10 cię  s za n o w n y  redaktorze  dz iw ie  nie p o w i n n o ,  a lbowiem  

większość  znajduje podobną o p o z y e y ę  w ygo dn ą  i życzy  sobie  

ją przed łużać ,  jako ś rodek  ba tdzo  praktyczny.  P o  nadejściu  

pociągu z Berlina,  t ł u m y  coraz większe się g r o m a d z i ł y ,  w o ­
łając:  - a l b o  z m us im y  rząd do  cofni enia  n ik czem nych  posta­
nowień ,  albo go  wy w róc im  ! » Naradziwszy  s i ę ,  poszl i  d o  pre­
zesa,  wzywając  g o , "aby wyrok sejmu po twierdz i ł ,  a  te'm samem  
zakaz p łacen ia  pod atków  og ło s i ł .  Magistrat  się w i ł  jak djabeł  w 
święcone j  wodz i e  i szczę ś l iwie  się w y kr ę c i ł ,  uznając się n i ekom ­
pe te n t ny m , czeka dalszych r o zk a zó w ,  wzy wa  do spokojnośc i  i 

straszy z ło że n i em  mandatu.  Już chmura  mijała,  k i edy  się wieść  

r o z c h o d z i , że wojsko ma  w n oc y  skonf i skować  broń z ło żoną  

na ratuszu,  gw ardya  spi eszy na p lace  appe lu  , wojsko  zostaje 

o b u d z o n e ,  i o  tej godzini e ,  w której ci piszę (1 po  pó łn o cy ) ,
g w a r d y a  n a r o d o w a  n i e  d a  s p a ć  w o j s k u  i v i c e  v e r s a  ; a  c o  n n j -

zabawnie js zego ,  źe  mi się zda je ,  iż woj skowa  władza  nie m y ­

ś lała o tej konfiskacie.  P i ec ho ta  i kawalerya  patrolują,  wojsko  
na s top ie  bo jowej  ( c o  można  poznać  w armii pruskiej po tor­
bie  p łóc i ennej ,  nape łn ione j  jjchlebem, wiszącej  pod  ł adow nicą )  

zdaje s i ę ,  że  konfl ikt lada chwi la  nastąpi ,  l ecz  próżna ob awa!  

my,  c o  na to od  o śm iu  mie s i ęc y  pa trzerny,  od czasu r e w o ­
lucy jnego  życia,  my  wie my ,  ź e  każdy gwardzista o 7. godz ini e  

pić  będzi e  kawę w domu,  ranny,  najw ięcej w  nos ka tarem ,—  

T o  m ów ię  li o  dniu dz is i e j s zym,  gd yż  tyl e jest przyczyn roz­
drażnienia i wzburzenia ,  źe  każdy dzi eń  d o p e ł n ia  kielicha ąo~ 
rjrczjr i ko nw u l s y e  przybliża.  Król  drażni  w ła d zę  i se jm,  lud  

drażni  wszystki ch a szczególniej  wojsko,  to wza jemne drażnie­

nie sprow ad z i ł o  n a o p ł a k a ń s z y  stan n i e u f n oś c i ,  przesi lenia,  

j e d n e m  s ł o w e m ,  brak wiary  i s zacunku dla króla,  a n ieokreś lo ­

ne  żądania ludu.  Gorączka n ieus tanna trawi i odbiera s i ły  

w zajemnie ,  c i a ł o  i dusza równie  zm ęc zo n e ;  przyjdzie chwila  

wymagająca  o d p o c z y n k u ;  a wtenczas  m e c h  k a żd y  w piersi się 
uderzy  z  ty c h , co byli u steru r z ą d u , lub na czele party  i, 
zap y tu ją c  się , co d la  kra ju  za swobody o trzym a li!  —  Nie-  

zgrabnośc  w ła dz  wszelkich jest  nie do  pojęcia,  np.  wczorajsze  
zdarzen ie :  R eg im en t  p i echo ty  mia ł  poc iąg i em wieczornym J o  

Berlina od jechać ,  lud i gwardya  narodowa  l e g o  dopuśc i ć  nie 

chciel i ,  —  wojsko na pozór u l e g ł o ,  —  a w  n oc y  po jecha ło !  

N o w a  n ieu fność  i ro zd ra żn ie n i e ! N oc  minę ła  spo ko jn i e ,  prze­

rzuc i e  moje  się sprawdz i ło ,  życi e  dawne  na u l i cach ,  gwardya  
i wojsko od poc zy wa ją ,  przekonani ,  że to d ł u g o  t rwać  nie m o ­

że.  D owi aduję  s i ę ,  ż e  mag is trat ,  większością  d w ó c h  g ło s ów,  

potw ier dz i ł  wyrok sejrnu, czyl i  zakaz p łacenia podatków m i ­
n is t eryum B ran deb urg ,  pos tanowien i e  to druk iem o g l osj]  ̂

o p o z y c y a  ta odważna wielki e na lud no ść  tutejszą wrażenie  

w y w a r ł a ,  a na chęci  wykonauia t ego  rozkazu nie (zbywa,  
o tern ani wątpić. . .

W rocluw  dn ia  18 Listopada. —  Dnia 17 b ńi. o godzini e  4tej

t ł u m y  ludu gromadz i ły  się przed  inkwizytoryatetn i g ło ś n o  

żąda ły  wypuszczenia  doktora Borchart  ( znanego  przyjaciela  

P o la k ó w )  a uw ięz ion eg o  od Ą t ygodn i  za m o w y  miane do lu ­

du.  Gwardya  narodowa  uśpiona trudami  nocy  przeszł ej  nie  
wy s tą p i ła ;  coraz  groźniejszą pos tać  przyb iera ło  zebranie ,  
s zy ldwach  do budki  się s c h o w a ł ,  t ł u m  ludu bramę  ob ieg ł .  

W  tym podof i cer  z żo łn i erzami  przysp ie szonym krokiem idzie,  
lud z śm ie ch em  szyderczym się rozstępuje i rachuje z pogar­

dą tę garstkę nzbro jonych.  Już s ł o w a  o b e l ż y w e  z jednej  i z 

drugiej  s t rony ,  krew wzburza ły ,  kiedy rozkaz obe rprezydenta  

Pmdera  uwalnia męczennika  wolnośc i .  Wiw aty ,  m o w y ,  o -  

krzyki radości ,  p r zy p o m in a ł y  mi dzień pamiętny 17 Marca  

b. r. w  k tórym wypuszczal i śmy  naszych nie szczęś l iwych wię­
źniów.

W’ dniu dzis iejszym W r o c ł a w  zajął  od wa żn e  i zd e c y d o w a ­
ne s tanowi sko  opozycy jne ,  prezy dy um nieehcące  wczoraj p o ­
tw ierdz i ć  w y r o k ó w  sejmu,  dzisiaj zg od z i ł o  się z wolą ludu.  
W r o c l a w  więc  c a ły  w opo zy cy i  przec iw  kró lowi  wys tąp i ł  i 

m o ż e  stan ob lężen ia  na «• i ebi e sprowadzi .  T ak ie  się pytania na­

s u w a ją ,  c zy  król w pos tanowieniach  swo ich  wytrwa  i czy znaj­
dzie  s i łę  do  poparcia ich,  zdrugie'j s t rony czy  W r o c ł a w  d o p u ­

ści stan oblężenia i czy dozwo l i  rozbrojenia gwardy i  naro do ­
wej.

—  Landwera  uznając po trzebę  uzbrojenia się d o  o b r o n y  
wolnośc i  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e , zabrała dzisiaj broń skonfis­
kowaną ku pc ow i  dn i ' t emu trzy i z ł ożoną  na ratuszu. Jest  to 

n o w y  krok na drodze  opozycy jnej ,  landwera  uzbrojoną b y w a  

przez wojskową wład zę  i ma z łożoną broń każdego  pó lku  przy  

ko me nd z i e  wo j skow ej ,  l ecz  tam się pieudWa i w o b e c  przyto ­
mnej gwardy i  na rodowej  broń zabrała.

Kassy wszelkie  przez w ła d ze  i g w a r d y ą z a t r z y m a n e , w y p ł a ­
ty wojsku i urzędnikom wzbron ione.  W  tej chwi l i  adjutant  
arty Hery i pó lku  odm owną dosta ł odpowiedź  na żądanie p i eu i ęd zy  
na leżących  mu do utrzymania wojska.  Pi echo ta  i kawalerya mi a ły  

_vvziqść dni t emu  cztery,  s u m m ę  dostateczną na trzy mies iące i
l Wi e l k i e  tu w r a ż e n i e  sprawi ła w ia d om o ść  telegraficzna d o t J -  

sząca o wystąpieniu d ep u to w a n y ch  w łośc iańsk i ch  z Szląska.  
którzy o ś w ia d cz y l i ,  ź e  k i edy  izba o twarc i e  przeciw królów  

wys tępuje  oni do niej nal eżeć nie chcą i sumienn ie  nie m o g ą ' )  
N o w y  ha mulec  na ruch op ozycy jny ,  par przedburzowy  c o d z i e u  
się powiększa ,  ciężka ta atmosfera męczy  m i e sz ka ńcó w  i im 
dłużej  grzm ot  nie  padnie  tym większe będzi e  wysi l enie .

Wojska czt ery  po lk i  w tej chwi l i  do W r o c ła w ia  wchodzi .
N I E  M C Y.

Drezno  l 5 Listopada. Dzisiaj o d b y ł o  się og ó ln e  zebran ie  
wszystkich zgromadzeń  d e m ok ra t yc zn yc h ,  na klórćin posta­
n ow io n o :  1) żądać od mi n i s t r ów ,  abv żona i dzieci  Błonia  
s to so wn e  od rządu u trzymanie  uzyska ły ,  a)  Aby pose ł  Sa -  
s t i  w W ied n i u  baron Konueri tz  o d w o ł a n y  b \  ł lial ycli inizst  
1 albo pod sąd oddany ,  albo natychmiast" ze s ł uż by  Saskiej  
od d a lo n y  został .  3 ) Ąby  po s ł owi  Aos .rvack iemu w Dreźn ie  
natychmiast  paszport  w y d a n o ,  a od  Rządu An-lrvarkie<T„ / a _ 
żądano oddania  zw ło k  Roberta  BI,ima. Postanowien ie  l« , ,ó-  
nies ionein zosta ło  natychmiast  przez depula.  vą do ministra 
von Pfordten,  który p o  porozumien iu  się z kolegami  natych­
miast o p p ow ie d ż  dać |»izv rzekł.

w i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .
L ondyn  dnia  1 o.  Listopada.

R. \W  ciągu osliUnich ośmiu dnirenv podskoczyfv 0 a __3 ip
gów —  i trzymają się stale, chociaż tylko „dyna, ze konieczni 
trzebe knpnją. '  1

Od 5 Września do , 0  Października przywieziono do Anglii 4* 5 . ,
Iwar.rrow pszenicy ; z tej połowę oclono, połowa z,,ś pod k l u c z e m  
mor celnych : n erac-hnje się w to mąkę w baretkach

Mówią, że znaczna ilość okrętów , » ‘, i  • n •" -i ,, , •• , . ""-."’w ze zbn/eir, dla niepomyślnych W a-
trow do portow zaw ijac me może. Speknlaryi brak ogólny, co ie.n lru_ 
dniej zrozumieć, gdy kapitałów taka ilość, iż bank angielŚki zredukował  
discon.o na 3o/o rocznie, banki zaś prywatne, chętnie już o d d a n a  
po ao/o na rok eskontują. 1 J J ' a,ł

n  „ Gdansk dnia  10. Listopada.
. . J’ nas,ze Slk“ trzymają , bez chęci do kopna ; mamy nadzieie
ze tegoroczne piękne gatilnki, znów reputację naszej pszenicy ponral 
wią, klora w ostatnich niepięknych zbiorów się zachwiała, Uinieszaza.  
my nasze ostatnie ceny, choć już od kilku dni niema ż a d n e g o  konna 
odyz robotnicy koło zboża i drzewa połączyli się, i ani ładować ani 
nic robie me chcą. Sprzedano w ostatnich tygodniach około 200 ł a s z t ń u r  
rożnych gatunków w cenach od fi. 36o— 5 ao gdańskich.

W  dr uk arn i  D .  E .  FriHIe ina .


